
K U R IE R  W ARSZAW SKI
W 43.D. 14. Lutego Kok i S3 7.

W torek.
Jutro, S. Faustyn.

Jmie: J .C.W . W .X. ANNY Pawł:

pierniczą Rada Szczegółowa Szpitalu W y ­
znania Mojżeszowego, odebraw szy  w miesiącu 

} czniu r.  b. ofiary następuince: o.l PP. S. N a -  
v nSoh’m  z l P- 50, J. 2 'h ilb erg a  zł.  100, Mar- 
'"*a M e r  zł. 50, Moritza L ew i i kom p. zł. 

W  i r  83 L n n d ib crg a  z ł .  1 8 ,  NN. z ł .  1 4 ,
0 a f farsz  zł.  100, Lejzera i l la rg u lie s  zł. 120,

 ̂ • ftru n era  z ł .  57 gr. 11; w ogóle zł. 5?9 gr. 11;
acta w imieniu cierpiącej ludzkości powyź- 

P ■'111 JP’bi'oczyucom najczulsze podziękowanie, 
p ł o n e k  Rady, H e n ig s te jn .  Sekre: M . H e r tz .

, '' dniu 4 b.m. i r. zeszła z tego świata Ma- 
7 Zielińskich M ysła ko w ska , przeżywszy 

at„ 4; zrodzona z zacnej fainilji Szymona i Jó- ; 
K * ? Podowskich małżonków Zielińskich

asztelaństwa Rypińskich, zostawiła po sobie 
./**?> ktorego czule kochała. W  całym ciągu 
^  C|a swoiego dawała z siebie wzór prawdziwej 
^ | . /'escJai'ki, a Jej cnoty świadczyły o dobrem i 
i lv,,em sercu; a lubo sędziwa i latami nachy- 
j^Ua’ oieopuszczała rąk daremnie, to naucza­
ła** *° I am' wspierając Veligijnemi. Miłą by-  
j  .'''’żystkim i dusza i ej uczuwała błogą ra- 
W n " Z!lc> źe i ej wszystkie serca sprzyiały i 
Zn'6. w rucj t°, oo ią miłą ROGU a fainilji i 

aiącyr;,, przyiemną czyniło. I chociaż ni- 
c u -  nte utulony żal zostawiła po sobie w ser-

na, familji i bliżej ią znaiących, iednak 
szł ll'*isac P° *ej  stracie nas to powinno, że przc- 
b ł * *̂ ° leP8*eg° żywota i że doznawać będzie 

" ^ la w ic ń s t w ,  które są nagrodą za ży-  
Oe |'g°bojne, do której zmierzała. J. R . —  
j | 1]°\va!’y Mąż z dziećini po ś. p. Apolonji z 
s*a ,!lclv'ck b z//ieuii'aj, zmarłej onegdaj, zapra- 

a lewnych i przyiacioł na exportacja ciała 
iut°lllU ^ 1 2647 lit: A. przy ulicy Marjensztadt
 'tAr°.^P(̂ z'  ̂ z polud: nasmętarz Powązkowski.

. sięgarni '/Zawadzkiego i fVgckiogo do 
ycia nowe dzieła: K a ty liu a  albo Rzym wy­

bawiony, traiedja TVoltera  w 5 aktach; tłuma­
czona z francuz: przez L askow icza , in 8, W il ­
no 1836, zł .  5. Wizerunki i roztrząsania nau­
kowe, poczetu nowego, tomik 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9ly, in 12, Wilno 1836, zł. 26 gr. 20.
—  Za oddanie zgubionej Lorynelki, składam  
łaskawemu znalazcy serdeczne dzięki, a przy-  
tem w Redakcji Kurjera dla ubogich sierot z ł .  3.
—  Jutro w Resursie K u p iec k ie j wieczór muzy­
czn y .—  Między zmarłemi w zeszłym miesiącu 
ubogiemi będącemi w tufpjszem Towarzystwie 
Dobroczynności, znajdowała się Katarzyna P er­
kow ska  wdowa, przeżywszy blisko lat 9S. —  
ChcąC być użytecznym, Szanownym Obywa­
telom przy legitymacji ich rodu szlacheckiego; 
iako prawnik obeznany z wiadomościami heral- 
dycznemi i zaopatrzony w zbiory praw dawnych, 
konsty tucje i herbarze różnych Autorów, z któ­
rych mozolne wyciągi, do najdostateczniejszej 
informacji posłużyć mogące, poąobiłem; mani 
zaszczyt zawiadomić Szanowną Szlachtę, iż przed­
sięwziąłem trudnić się Jch legitymacją, a rna- 
iąc znaczne stosunki z familjami Szlacheckiemi, 
iestem wstanie udzielać wszelkie potrzebne o- 
bjaśuienia z największą łatwością i przy wzglę­
dzie na art: 57 i 58 Prawa o Szlachectwie; po­
dług których pokładane dowody, uznane raz 
przez lleroldją za niedostateczne, drugi raz 
do rozpoznania służyć nie mogą. Zwracam tak­
że uwagę interesentów, na zbliżaiący się ter­
min praekluzyjny; po upływie którego, traci 
się prawo podawania. Mieszkanie moie iest 
przy ulicy Długiej pod Nr 585, w domu Ho­
tel Polski zwanym.' J ó z e f  N oskow ski Reient. 
—  Doniesionem było że tutejszy Blacharz Sa­
muel I V alter  otrzymał od Rządu list przy­
znania wynalazku L a ta n ii;  iuż takich latarni 
nabyć można za mierną cenę, i zasługuią ze 
wszech miar aby ie rozkupywano; osobliwie też



przydatne są dla właścicieli stodołj stajni i t  p., 
gdy/, tak urządzone, ze wstawiwszy ie między 
s łom ę, żadne nicbespLeczeńslwo wyniknąć nie 
może, a przytcni wydaią iasne światło, wiatr 
ich niezgasi, i inne dogodności są ich zaleta­
mi. W ynalazca mieszka przy ulicy Królew­
skiej wdomu dawniej Łubieńskich N r  1066 .—  
W czoraj w teatrze Rozmaitości p rzyw ołani:  po 
I I Clonym  JP- Jasiński ,  a p o  N ow ym  roku  ten ­
że, oraz JPanna Koprowska  i JP. Pa/iczykowąki.  
W k  rótce w tymże Teatrze daną będzie oryg i­
nalna Krotochwila N a  iawic.

Z  P etersburga  25 Stycz |/'6  Lutego U kaz
C E S  A  R S  K I  do R zą dzącego  S e n a tu  z d.  1 b.
7n. , ,Uznawszy za potrzebną z powodów' w Uka­
zie Naszym 19 Grud: 1 $36 roku wyiaśnionych, 
poddać zak łady  naukowe Greko-unitskiej du ­
chownej młodzi, pod zawiadywanie kommissji 
szkó ł duchownych, i maiąc wzgląd na ścisły 
związek interesów tego rodzą i u z interesami sa­
mego eparchjalnego zarządu, Rozkazujemy ; dla 
większej we wzaiemnych komunikacjach dogo­
dności i ujednostajnienia dążności,  iżby również 
i wszyslkierni sprawami Greko-unitskiego wy- 

'.7 0 an i a Zawiadował Oberprokui 'or Najświętsze­
go Synodu, z lakierni prawami i na takiejże 
zasadzie, iak niemi zawiadował dotąd Minister 
Spraw Wewnętrznych. Rządzący Senat nie za­
niecha uczynić w tym względzie stosownego roz­
porządzen ia .—  P. Minister Sprawiedliwości o- 
znajm ił Rządz: Senatowi, że na wstawienie się, 
P. W ileńsk iego  W oienncgo, Grodzieńskiego, 
Riałostoc: i Mińskiego Jen:-Gubernalora, o po­
większeniu środków utrzymania W ileńsk iego  
sadu sumienia, oraz na zdanie Komitetu PP. 
Ministrów, N. CESA RZ Jmć w d. 22 G rud :roz­
kazać, r a c z y ł : w dodatek do teraz wypłacają­
cych się na kancellarją W ileńsk iego  sądu sumie­
nia 780 rub:, naznaczyć ieszcze 720 rubli i 
nadto na naiein lokalu G0 0  rub  asygri: rocznie, 
takowy wydatek ma być zastąpiony z sunun 
z*pasnych Ministerstwa Sprawiedliwości.—  I’. 
W ice-kancle rz  oznajmił P. Ministrowi Sprawie­

dliwości, że N. CESARZ Jmć na i ego przędło 
wienie w dniu 29 Grud: z . r .  raczy ł rozkazał 
zostaiących przy kancelarji Głównodowod® 
cego czynną armją, dla interesów i stosunk® 
dyplomatycznych, urzędników Ministerstwa Sp1 
Zagrani:,  uważać iako urzędników do polecd 
szczególnych przy Głównodowodzącym i zalicz,ł 
iednego z nich do klassy V, 3ch do VI a -  j  
do t  i l l . —  P. Minister S ekretarz  Stanu Kr4 
Pols: lira :  G rabow ski, oznajmił P. Ministron 
Sprawiedliwości, że N. CESARZ Jm ć ,  
•przedstawienie o odznaczaiącej się służbie ni£J 
k tórych  urzędników Sekretarja tu  Stanu Króle­
stwa Polskiego, raczy ł udzielić rangę  12 k h f 
sy Karolowi P rague , ze starszeństwem od ; 
Slycz: 1835 u., a Kamei-junkrowi l ir :  KonstaU 
ty nowi G rabow skiem u  i szlachcicowi StanisM 
w o \y i 4bram ou'iciow i, rangę 14 klassy. (T. P'i 

F ra n c ja .—  Jeden z jeńców p rzyby ł  zAfrfl 
ki do Paryża i obiccuie dać dokładne opisa 
nie A bdc! liadara . —  Uważają, że Król znotfł 
często pracuie z M arszałkiem Z  er ar. —  Miej' 
see klóretn prowadzą M cnjego  z więzienia 
sali sądu Parów, iest tak ogrodzone, żc rub lu  
czność nic widzi tego zbrodniarza. —  Kouinio 
sja izby deputo: mianowana dla rozważeniapr®' 
icktu o sądach  woiennych, od łoży ła  swe posie' 
dzenia, co dało  powód do rozmaitych wniosków 

A n g 'ja .—  Jeszcze nie by ło  odznaczaiącyc 
się sporów na teraźniejszych obradach ParPj 
mentu. —  Festyn Jnstalowania Roberta PiW\ 
iako Rektora uniwersytetu w G taskow ic , b ) l  
lak świetnym iakiego od lat kilkunastu nie h j  
ło .  Sala ubrana w kosztowne materje, kobit’1] 
ce, spiżowe świeczniki i t. p. tylko wielu ub0 
lewało, źe mowy przy uczcie by ły  tak d ług i£' 
iż niektórzy zbiesiaduiącycli drzymali zanda5* 
się baw ić .—  G azdy  Angielskie także twicrdKł 
żc Je n era ł  Go me z popad ł W niełaskę u f t lJ>

bur*4 
r *1

K a ro la . —  Na początku Stycznia r. b. 
na morzu zrządziły  niezmierne szkody p 
brz.egach A mery ki półno:, |irócz kilkunastu £ 
krętów iiaudlowych Amerykańskich , także k 1
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ha  ro z b i ło  się A n g ie l s k ic h .—  M ów ią ,Se  J e n e ­
r a ł  E w a n i  ma p lan  szczególny w d z ia łan iu  
WOłCnnetn z K ar l is tam i w H iszpanji ,  co ma się 
'v tych  dn iach  wyiawić. —  W e d ł u g  don ies ień  
* L is b o n y , cz łow iek  k tó r y  rz u c i ł  k a m ie ń  na 
'•idącego kon no  Xcia F e r d y n a n d a  m a łż o n k a  
Królowej D o n n y  M w j i , i c s l  F ra n c u z ,  nazyw a 
się A lers jc .

L lis z p a n ja .  ■—  R ząd  K ró low ej oddala  w szy­
stkie osoby m aiące  i akie! b ąć  u rzęd y  a sp rzy -  
’aiące D on  K a ro lo w i, przczco pom naża się 
stronnictwo przeciw  tem uż rządow i.

K ie m c y .  —  W ie lk i  X źę p an u iąc y  M e k le m -  
^ttr tfio -S zw eryrU k i  d. 1 b. m . z a k o ń c zy ł  życic , 
■"aiąc lat 81, a p a n u ią c  52. R ząd y  W ie lk ie g o  
Kiwa o b ją ł  N astępca  Xżę P a w e ł F r y d e r y k  la t  

inaiący, u rod zon y  z W ie lk ie j  X żnej Ros- 
sł j sk ie j .  —  Znowu pow szechnie  g łoszą ,  że dwo- 
r y życzą, aby spraw a R e!g ic k o -H o le n d e rsk a  
" k r ó tc e  uko ńczo ną  została .
. R o z m a ito ś c i . —  W ir tu o z  N . zw yk le  ź le  wy- 
k»nyw ał ied ną  z k om pozycji  M a ie rb c ra , icdcn  
1 lec°  p r z y ia c io ł  d łu g o  u s i ło w a ł  w yprow adzić  
S° z b łę d u ,  ale n a p ró ż n o ,  w spom nione kom - 
pozycj c c iąg le  b y ły  ź le  w yko ny w ane .  P rzy iac ie l  

lcąc go konieczn ie  od lego odzwyczaić, b ie- 
do siebie psa i zaczyna m u g rać  też  sam ą 

’’"pozyc ję ,  a p rz y te m  nie om ieszka  częstować 
ksa p o rząd n ą  l i c z b ą k i ió w *  T a  lek c ja  pow tarza  
*’? Codzień, tak  iż na koń cu ,  b ied n y  pies ska- 

'"‘y na n ie l i to śne  p lag i ,  zaraz p rz y  p ie r -  
" Szyeh tonach kom pozycji ,  n ie m i ło s ie rn ie  wyć 
'aczy n a ł .  T a k  w yuczonego wpuszezaią clo salo- 
£'> gdzie W  ir tuoz  N. swe k o n c e r ty  w y k o n y w a ł .  
S l czy«a ią  g rać ,  ]»ies wyie; W ir tu o z  o d k ła d ą i n -  
»a UUle,,t’ w n e t  ’ P ' cs wyć przes taie; m u zy k a  

nowo się odzywa, a tu i pies skow yczy .  Do- 
j, 10 p rz y s tęp n ie  p rzy ia c ie l  i mówi po cichu do 
^ aUa N. , ,Patrz ,  naw et pies n ie  c ierp i fa łszy-  

; s eJ muzyki!** T o  sku tk o w a ło ,  i od owegó c/.a- 
d u "a*Z ^  ’r tucz  w k o n c e r ta c h  iuź żadnego  b ł ę -  

p o p e łn i a ł .  —  „ J a k to  s ta ry  D o ra c ie , ty  o- 
■”  eś się z m ło d ą  p an ie n k ą ,  iakó Poeta  w szak­

że pow in ieneś  cokolw iek  wiedzieć o n ie s ta ło ­
ści m ło d y c h  dz iew cząt dla  s t a ry c h  Adonisów:’1-* 
, ,N ic  nie szkodzi,  nam  w szystko wolno, iest to 
lic e n tia  p o e ł i c a .u — Z n ak o m ity  I i  D in er  u j r z a ­
wszy k s ią ż k ę  p o d t y t u ł e m :  C zy  bez g ło w y  m o ­
żn a  m yślic?  p o w ied z ia ł  trafn ie ;  „ w ła ś n i e  au­
to r  tego d z ie łk a  na j lep szy m  tego dow odem .“ —  
, ,E j  Ja s ień ku ,  c iąg le  piicsz, a zapominasz o p r z y ­
s łow iu  la k  d łu g o  d zb a n  n o s i w odo , p ó k i  się ucho  
n ie  u rw ie .** N iech  się Papa nic troszczy, ia n i ­
gdy  n ie  chodzę do wody, zawsze do w ódk i,  na  
ho no r ,zaw sze  do wódki! — Z m a r ł y  n iedaw no w 
P a ry ż u  M alarz R aron  'Z erar  ( G e r a r d ) ,  u ro d z i ł  
się w R zy m ie  r .  1770. O jciec iego b y ł  F ran cu z  
a M atka  W ło s z k a .  P ie rw sze  iego d z ie ło  w io ­
zące  w ie lk iego  A rtys tę ,  b y ło  I!c lii a r  dane  na 
p ub liczn ą  w ystawę w r .  1795. T e n  obraz te raz  
zdobi g a lc r ją  w M u ic lio w ie . W k r ó t c e  ryw alizo­
w a ł  z J zą b e ie m  i n a js ław nie jszem i m is t rzam i .  
O b raz  P sy sz y  p r z e d a ł  za 3 0 ,0 0 0  Iran:. S ł a ­
wniejsze iego d z ie ła  b y ł y : S~en O sjaria , M o ­
ro w a  za r a za  w M a r s y l j i , Ś w ię ta  T eressa  i 
in n y ch  w iele ,  zaś 7 p o r t re tó w  uznanem i są za 
a rc y d z ie ła  : L u d w ik a  X F  111, X c ia  T a le j r a n d a ,  
K u ro !a  X ,  L a  M a r tin a ; K a n in g a  i te ra ź n ie jsz e ­
go K ró la  F il ip a .  ( W  W arsz aw ie ,  zna jdu ie  się 
w p a łac u  O rd yn a tó w  Z a m o jsk ic h  p o r t r e t  H ra b i ­
ny  O rdy na low e j Z ofji  Z a m o js k ie j ) .  Z e ra r  o- 
t r z y m a ł  dosto ieństw o B arona  i k r z y ż  l e g j ih o -  
noro:, b y ł  oraz  c z ło n k ie m  in s ty tu tu  F rancuz : 
i wielu tow arzystw  uczonych. D om  iego b y ł  o- 
tw a r ly m  dla ar tys tów  i l i te ra tów ,

P R Z Y l E C l A U  do W AR SZAW Y.
Standersk i  Sędzia T ry :  z Radomia, Krasiński  Aug. 

Hra: z Krasnego, Karpow Podpu ł :  z Suwałk, K icki 
Kaie: Dzie: z Sobieszyna, -fcaszczyński Fel: Oby: z 
Poznan ia ,  ć h r z ą s z c Z e w s l u  Tfeo: Dzie: z W ie rz b in k a ,  
Zawisza Alexan: Dzie: z Biały, Musalski Maior i 
Rogożyn P o d p u ł ; ’ z Kalisza, Radotiński Alex: Bra: 
z S łub ic ,  Kuczyńsk i  Alex: Hra: z Korczewa.

d o n i e s i e n i a .

GRUNTU ornego z łąkam i na Pradze 3 włóki ,  o- 
raz ł jĄ K I na Kępie Gocławskiej m orgów przesz ło  
I5cie, w każdym czasie są do sprzedania  łub w ydzicr-
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Sawienia; wiadomość dalsza pod  Ner 359 w R ynku  
'Nowego Miasta.

W dniu 12 b. m. i r. z pod Nr 280, przy  ulicy F r e ­
ta  i rogu Długiej,  wyszedłszy  z domu D ZIEW C ZY N ­
KA lat 11 maiąea, z imienia Magdalena, nazwiska 
Czarnecka,  dotąd pom im o szukania przez podp isa ­
nych Rodziców' niepowróciła;  uprasza  się więc k to- 
ł>y miał iaką  wiadomość, o doniesienie pod Nr p o ­
wyższy. J a n  i M a g d a len a  Czarneccy.
S - f l l iP '®  W  dniu 6 Stycz: r. b. idqc ulicą Mazo- 
p i a l i  wiecka, zgubiono Puljares, w k tórym  znaj- 
ILiSKSIS' dował się Kwit na Z łp .  220, z podpisem 
W olfa  Bcrghaur,  oraz inne Papiery i 25 z ł.  pap ie ­
rami 5cio złotowcini; łaskaw y znalazca raczy oddać 
p o d  Nr 1392, na ręce Moszka Wajsfeld , za co prócz  
wdzięczności , otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

Zgubione ,vv d. 13 b. m. w przechodzie przez 
T łóu iack ie  i ulice R ym arską,  2 P IE C Z Ę C IE  na s ta ­
li rznięte  w 2ch puszka*... z drzewa bukszpanowego; 
łaskaw y znalazca zechce oddać do Drukarn i  Kurje- 
ra  za nagrodą zł: 36, Jeże l i  pom ienione preczecie 
>v ciągu najdalej di;i 3ch oddane będą.

W iadom o czynię, iż w Warszaw ie j>rzy ulicy R y ­
marskiej pod Nr 739, w rozmaitych gatunkach W i ­
lia mianowicie: Burguńskic ,  F rancuzk ie ,  Szam pań­
skie ,  Reńskie,  i t. p. poczynaiąc od dnia 5 /17  Lu­
tego  i dni następnych o godzinie 3 po p o łudn iu  w 
znacznych częściach lub poszczególc, na ryzyko  
Domu Handlowego zagranicznego sprzedanemi zo­
staną. E d w a r d  M a r je w sk i  K . T .  C. W .M .

l||i|j§8f Z powodu w yiazdu na w ieś są 
do zbycia z wolnej reki Meble 
mahoniowe nowe i inne p rzed ­
mioty w domu Nr 778, p rz y  u- 

1 icy E lek toralnej ,  oraz L o k a l  dolny do wynaięcia 
1 od W ielk ie j  Nocy r. b. z łożony  z G ciu P o k o i ,  Szpi- 

zarni ,  Kuchni, Drwalni i Piwnic.
Na mocy decyzji  KommissorjackicgO Departamen­

tu Ministerjum W ojny  z d. 9 Grudnia za Nr 0,488, 
w W arszawskiem Koinmissorjatskim Kominissjonier- 
stwie maią być sprzedane przez publiczną licytacją 
uznane  za niezdatne do uży tku  rozmaite  p łócienne, 
sukienne, żelazne, gliniane i drewniane rzeczy, od ­
dane do sk ładów tegoż  Kommissjonierstwa w 1833 
i .  przez  władzę Jnżcn jc rną ,  będące własnością Kan- 
tońis tów  i należące do Koszar. Licytacja ro zp o ­
cznie się w dniu 3 /15  Lutego  1837 r .  o godzinie 9 
z rana i trwać będzie do zupełnego  ukończenia-sprze- 
dażyi życzący nabyć, zećheą p rzybyć  do Kominis- 
s jonierstwa przy  ulicy E lek toralnej  w do inu  p o d N r  
7,50. W  W arszawie dnia 22 Styczn ia  1837. 5 kia:
Ż ylco w . Za zgodność Sekr:  Biura Poli: K . K orw cll.

Paczkowska Franc iszka  zagubiła  K S IĄ Ż K Ę  LE ­
GITYM ACYJNĄ, uprasza  łaskaw ego  Znalazcę o od­
danie pod Nr 1374, p rzy  ulicy M arszałkowskie j .

^  Numerze 21 Dziennika Powszechnego z 
dnia 22 Stycznia r.  b.,  umieszczony b y ł  W y ro k  T r y ­
b u n a łu  Handlowego Woićw: Mazowiec: z dnia 2 /14  
Stycz: r. b.,  k tó ry m  w sku tku  p roźby  Domu h an ­
dlowego Salamon Flershaim et Coinp. w F r a n k fu r ­
cie nad Menem istnieiącego, upadłość  nad maiątkiein 
Jc y k a  L iberia  Kupca W arszaw skiego ,  została o g ło ­
szoną. Gdy wszakże w yrok  ten iako zaoczny, w 
sku tku  założonej przez  tegoż Jc y k a  L iber ta  o p o zy ­
cji, W y ro k ie m  ocznym tegoż  T ry b u n a łu  z d* J3go  
S tyczn ia /4  Lutego r . fi. zosta ł  podnies iony, upad łość  
wspoinniona została  zniesioną, i odjecie pieczęci z 
m aiątku Liberta rozporządzone  z zostawieniem Li- 
bertow i do rzeczonego iuż domu regressu o koszta,  
p rze to  rzecz ta, pódaie się niniejszem do wiadomo­
ści osob interessowan ycb.

W dniu 10 Grud: 1836 r. ,  obw ieszczo- 
nem zostało w Kurjerze  W arszawskim, 
iz Pies gatunku  Chartów, p rz y b lą k a ł  
się do domu Nr 557 p rzy  ulicy Długiej 

położony", a ponieważ dotychczas nie Zgłos ił  się 
W łaścic iel  wspomnionego Psa, podaie powtórn ie  do 
publicznej wiadomości, iż najdalej do dnia 18 b: m. i 
r. tegoż Psa odebrać będzie można , popóźnie j zaś 
n ik t  prawa mieć nie będzie, czy to odemnie, czy też 
od późniejszego posiadacza tegoż psa odbierać; wia­
domość \( Rządzcy domu Nr 557.

Jutro  u f i o g  as kiego p r z y  u l icy  D łu g ie j  pod N r  550' 
ŚNIADANIE: Stokfisz po kapucyn:,  Kotlety rybne 
z sosem, Szczupak z sosem kapar: ,  Sandacz z ia ia : ,  
Nóżki cielę: smażo: z grpsz:,  Zupa ryb: i Rosoł .  K O ­
LACJA: Zrazy a la nelson z grzyba:, R yby  na z i ­
mno i gorąco, Rozbratel  wiedeński,  etc.

Dziś w Kawiarni obok  Ratusza w do ­
mu W. -Łagiewnickiej w p rost  T ca tm  
W ielk iego ,  K W A R T E T  z dobranych Ar­
tystów, wykona  najnowsze kompozycje. 

*** Dzis Panny Hesseti w całym komplecie  grać 
i śpiewać będą wyiątki z najnowszych sztuk i Oper 
w Kawiarni p rz y  ulicy Długiej w Hotelu Polskim* 

*** Dziś w Kaw iarni obok Poczty  na rogu  ulicy 
T rębackie j  Nr 642 w domu P. Baroka, K W IN T Ę '!  
Kurzątkowskiego w ykoua  najnowsze wyiątki z O ' 
per,  oraz najnowsze Walce Strausa  i Lannera.

Dziś rano zimna Stopni 5- W czoraj  w p o łu d n ie  0* 
T E A T R  R OZM A ITO ŚC I.  Ju t ro  M iło ść  i R o i'  

sadek. F ry d e ry k a • Brown. D aw ne Grzechy. 
Jeźdźcy P. T a ru j er, dziś.


